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z Żerania
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bryce samochodów osobowych 
na Zerauiu odczuwa olę wy
raźnie gorączkową atmosferą, 
jaka cechuje zwykle okres 
końcowych prac przed urucho 
mieniem produkcji. Ruszają o- 
•tatnfe maszyny, przeprowa
dza się końcowe próby różnych 
urządzeń produkcyjnych. Za 
klika dni rozpocznie się pro
dukcja t setki nowych, lśnią
cych samochodów M 20 „War
szawa" ukażą się na rrx>ssch I 
ulicach miast.

Ruch obrońców pokoju 
stał się tak potężny, 

że zmusza siły wojny do odwrotu 
Przemówienie prof. Joliot-Curie na sesji Światowej Rady w Wiedniu

Płyną meldunki o realizacji zobowiązań 
Czynu Październikowego w woj. koszalińskim

Wszystkie nasze uchwały po 
winny opierać się na tych zasa
dach. Przyłączy się do nas 
większość ludzkości. Wrogowie 
pokoju są wobec nas bezsilni.

Zjednoczone ingerują w życie 
różnych krajów świata pod pre 
tekstem t. zw. „pomocy”. Jed
nakże narody Iranu i Egiptu 
znalazły środki przeszkodzenia 
takiej ingerencji.

^DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Powinniśmy demaskować 
podżegaczy wojennych oras feh 
taktykę Ingerencji w sprawy 
wewnętrzne innych kraJów.

Ingerowanie w sprawy we
wnętrzne innych krajów cha
rakteryzuje zwłaszcza politykę 
Stanów Zjednoczonych. Stany

Pracy", Stanisław CzabaAsłl 
— przewodniczący rady zakii 
dowej huty „Baildon", Jan Tr 
leo — górnik, przodownik pr» 
cy kopalni „Dymitrow", Euge
nia Kantorek — włóknlsrki 
przodownica pracy zakładów 
im. Szymańskiego w Łodzi. Ml 
chał Hodow — przewód niczŁ - 
cy zarządu okręgowego ZZiC 
Łódź, Stefania Wójcicka - 
kierowniczka szkoły w Ol
kowie pow. Garwolin, członek 
prezydium ZG ZZNP, Feliks 
GęeicJewMtJ — chlewmistrz z 
PGR Szeligi zespół Zaboróy, 
pow. warszawski. Helena Wo
lińska — prokurator, Stani
sława Szarlińska — murarka, 
przodownica pracy z MDM.

Odjeżdżających żegnali oo- 
łowi działacze polskiego ruch« 
zawodowego oraz delegacja 
związkowców stolicy.

Na dworcu obecny był pier
wszy sekretarz ambasad;, 
ZSRR I. I. Wolenko.

Dzięki twórczemu wysiłkowi 
robotników Rada Zakładowa 
przy Państwowym Browarze 
w Koszalinie mogła zameldo
wać o realizacji Czynu Paź
dziernikowego prze® swój za
kład pracy. Grupa mochanicz 
na wyremontowała kocioł pa 
rowy o 5 dni wcześniej, niż 
było przewidziane w planie. 
Zobowiązania to przyniosło 
6090 zł oszczędności. Dzięki do 
kładne.1 kontroli beczek bro
war wyeliminował całkowicie 
możliwości reklamacji, zwro
tów piwa. 1 (kosztów x tym 
związanych. Grupa obciągu 
wygospodarowała; około 1000 
zł'oszczędności. Szereg pracow 
ników Browaru zameldowało 
o wykonaniu dodatkowych zo 
bowńązań indywidualnych. I 
tak: palacz Stanisław Kryalń 
ski oraz pracownicy działu 
mechan. tow. Stefan Marozak 
i Wacław Michalik zmontowa 
li parową syrenę fabryczną, 
czym przyczynili etę do zao
szczędzenia około 500 złotych. 
Ponadto pracownicy działu

osiągnęli również Radek! Sta 
nislaw i Wajłant z brygady 
nastawnej, w brygadzie spawał 
niczej ob. Fijał, w brygadzie 
pracującej przy tokarkach ob. 
Stanisław Wiśniewski oraz ob. 
Fipas.

Za niewykonanie zobowiązań wobec Państwa 
opieszali i oporni zostali ukarani

bioru mleka 120 roboczego- 
dżin. Pracownicy proszkown! 
opróżnili magazyny sproszko
wanego mleka i przygotowali 
miejsce do montażu nowych 
urządzeń.

30 osób placówek detalicznej 
sprzedaży PZM przepracowa
ło 120 roboczogodzln przy łado 
waniu proszku mlecznego na 
samochody. 30 pracowników 
biurowych oczyściło od złomu 
1 uporządkowało teren fabrycz 
ny.

W Słupskiej Fabryce Nawę 
dzi Rolniczych jako pierwsza 
zrealizowała zobowiązania pro 
dukcyjne brygada Ciesielskie, 
go, skracając o 12 dni termin 
wykonania tych zobowiązań. 
W ślad za nią poszła brygada 
Ruszeckiego, która zakończyła 
realizację Czynu Pażdziernlko 
wego do dnda 11 października 
br. Również brygada Sędziec 
kiego skróciła termin wykona
nia zobowiązań o 8 dni. Nie 
pozostali w tyle pracownicy 
straży przeciwpożarowej i prze 
myślowej, btórzy zameldowali 
o 15 dni wcześniej o zakończę 
niu realizacji zobowiązań. Bry 
gada stolarska tow. Brzozow
skiego postanowiła od dnia 7 
października do dnia 7 lletopa 
da wykonywać stale 200 pro
cent normy. Zobowiązania 
swoje wykonuje ona obecnie 
w 240 proc.

Leon Szpakowskl i Franci
szek Kamiński, którzy podję
li zobowązania indywidualne, 
wykonali je na 14 dni przed 
terminem.

W realizacji zobowiązań na 
wyróżnienie zasługują mala
rze: ob. Grabtas i Kazimier
ska, w brygadzie montaży płu 
gów — No wąsik 1 Karpę, w 
brygadzie tłoczenia Adam 
Wach. Piękne wyniki pracy

Sredniak Tadeusz Kondraw 
sko, zamieszkały w gromadzie 
Ostropole nie tylko nie wy
wiązał się ze swoich obowląz 
ków wobec Państwa, ale po
nadto nąmawiał sąsiadów, 
aby nie sprzedawali zboża i 
ziemniaków. Ukarano go grzyw 
na w wysokości 1500 zł. Jakub 
Wronczak z gromady Jeziorki 
sorzedaje ziemniaki na wol
nym rynku, a dla Państwa 
„nie ma i nie będzie miał" — 
Jak sam powiedział. Został 
ukarany grzywną 500 zł. Su
rowo ukarano również Stani
sława Olbrycia z Jeziorek, 
który przy omłotach celowo 
popsuł młockarnię.

Leon Marciniak z gromady 
Nowe Pokrzywno i Paulina 
Kosakowska z Zółtnicy za 
niewykonanie obowiązków wo 
bec Państwa zapłacili karę w 
wysokości 1000 zł. U wszyst
kich tych chłopów, dokonano 
zajęć na poczet zaległości po
datkowych t więtedów 
CFO&

Zgon 
zasłużonego bojownika 
o pokój ks. kanonika 

Edmunda Konarskiego
POZNAŃ. PAP. — W Szebo 

rowie pow. Września zmarł 
zasłużony bojownik o pokój, 
były więzień hitlerowskich o- 
bozów koncentracyjnych ks. ka 
nonik Edmund Konarski. 
Zmarły odznaczony był Krzy
żem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polskj.

Na pogrzeb najstarszego w 
woj. poznańskim kapłana, któ 
ry przez 51 lat pełnił obowiąz
ki duszpasterskie w parafii 
Szemborowo, przybyli księża 
z całej Polskj oraz rzeszę miej 
iwwego społeczeństw#.

mechanicznego Edward leha- 
lik, Marczak i Michalik wyko 
nali sposobem gospodarczym 
siatkę do prasy filtracyjnej, 
której zastosowanie znacznie 
przyśpieszyło cykl produkcji 
piwa,

Załoga Słupskich Zakładów 
Przemysłu Drzewnego wyko
nała dotychczas Zobowiązania 
Październikowe w 90 procen
tach. Pracownicy pakowni spo 
rządzili 200 opakowań na łóż 
ka. Załoga polerowni zamato- 
wała 167 łóżek i wypoierowa 
la jeden komplet mebli sypiał 
nych. O zrealizowaniu zobo
wiązań zameldowała ostatnio 
wytwórnia kleju przy SZPD, 
która wykonała plan produk
cyjny na miesiąc październik 
w 105 procentach.

Pracownicy działu gospoda r 
czego w ramach Czynu Paź
dziernikowego przepracowali 
100 godzin przy wydobyciu 
cegły na budowę przyzakhado 
u ego przedszkola. Realizuje 
swoje zobowiązania brygada 
młodzieżowa ZMP. Przekroczy 
la ona o 5 proc, plan produk 
cji łóżek. O 3 procent zwlększo 
no wydajność w produkcji 
płyt stolarskich. O przedterml 
nowym zrealizowaniu zobowlą 
zań zameldowali ostatnio pra 
cownicy suszarni. Przerżnęli 
oni 1 wysuszyli dodatkowo 15 
metrów sześciennych tarcicy.

Członkowie załogi magazynu 
elementów pracowali poza go
dzinami pracy przy porządko
waniu haCll produkcyjnej.

Pracownicy działu montażo
wego zameldowali o dodatko
wym zmontowaniu 45 szafek 
nocnych i 13 sztuk innych meb 
li. Monteżownta wykonała w 
październiku c/U procent wię
cej łóżek ponad plan.

Pracownicy transportu meb
li przepracowali dodatkowo 4 
godziny przy wysyłce łóżek.

Swoje indywidualne zobo
wiązania wykonali również po 
myślnie pracownicy. Tadeusz 
Mach podniósł swoją wydaj, 
ność pracy o 10 procent, Fe- 
iiks Lewandowski o 15 pro
cent, Stefa? Milewski wyko
nał bilans kwartalny do 25-go 
października.

Słupskie Zakłady Przemy
słu Drzewnego zaoszczędziły 
ogólnie podczas realizacji zoho 
wiązań 5739 złotych.

Jak nas informuje przewód 
nlczący Rady Zakładowej Jan 
Berliński, załoga Państwowych 
Zakładów Mleczarskich w 
Słupsko zrealizowała swoje zo 
bowiązanla październikowe w 
97 procentach. I tak: przepra
cowano przy remoncie hall od

Bierzmy z nich przykład 
Przodujące gminy i gromady 
w województwie koszalińskim 
wykonały plan skupu zboża 

i ziemniaków •
oraz zobowiązania finansowe

KOŁOBRZEG. Gromada Korzystno w gminie Borek 
wywiązała się całkowicie z rocznego planu skupu zboża 

■ i ziemniaków, zakontraktowała przewidzianą na II kwar 
tał ilość świń ; uregulowała należności finansowe — poda 
tek gruntowy i SFOR.

WAŁCZ. Chłopi, mieszkańcy gromady Cyk, gin. Uoia, 
wykonali wszystkie swoje obowiązki wobec Państwa, sprze 
dając również duże ilości zboża ponad pian.

44 tony zboża ponad ilość przewidzianą w rocznym p’a 
nie skupu — sprzedali chłopi z gminy i miasta Mirosła 
wice. ,

MIASTKO. Roczny plan skupu zboża zrealizowały 
w gminie Kiełczygłowy — gromady: Siarkowo w 106 
proc.. Poborowo — 102 proc., Cetyn w 101 proc.

W 100 proc, wywiązały się z obowiązku płacenia P« 
datku gruntowego»i SFOR — gromady: Kiełezygłówki i 
Poborowo, również w gminie Kiełczygłowy i gromada 
Pustoyo w gminie Warcino.

Gromady Mała Wałcza (gm. Wałcza) i Borkoemo 
(gm. Lubno) wywiązały się z swego obowiązku sprzeda
ży ziemniaków dla Państwa.
'Wszystkie gromady gminy Wałcza zobowiązały »if zrea 

litować całkowicie planowy skup zboża, sprzedać ciemnia 
ków, kontraktacje trzody chlewnej oraz zapłacie podatek 
gruntowy i SFOR do dnia 8 listopada br.

SŁAWNO. Z rocznego pl anu skupu zboża wywiąza
ły się gromady: Ziclcniewo w 162 proc., Wicie — 144 proc., 

Noskowo — 133 proc.
DRAWSKO. Trzynastu członków spółdzielni produk 

cyjnej w gromadzie Źabienko, którzy nie byli zobowiązani 
do sprzedaży, zawieźli do punktu skupu ponad 8.000 kg 
ziemniaków konsumcyjnych.

SZCZECINEK. Gromada Glinki w gminie Okonek 1 
gromada Bolno w gminie Kluczewo, zrealizowały w 100 
proc, roczny plan skupu zboża.

Przodujący obywatele 
wsi koszalińskiej

Jan Kuchta odwdzięcza się 
Ludowemu Państwu

MAŁOROLNY chłop Jam Kuchta » gromady Udorpis 
(gm, Ugoszcz, pow. Bytów) jako pierwszy w całej 

gromadzie wykonał wszystkie swoje obowiązki wobec Lu 
dowego Państwa.

— Jakie mógłbym nie uetynió tegof mówi Jan 
Kuchta — jak mógłbym zwlekać s wypełnieniem swych 
powinnotcif A czy Państwo zwlekało z udzieleniem mi po 
mocy, kiedy przybyłem tu na Ziemnie Zachodnie, nie ma 
jąo ani grosza na zagospodarowania sigt Nie — szybko 
otrzymałem poiyezkg i ziarno siewne, mogłem wife rozpo 
eząó pracy i dzifki temu „stanąłem na nogach" — doro
biłem sif. Wstyd by mi było ociągać sit w wykonaniu mo 
ich obowiązków wobec Ludowego Państwa, któro tyle po 
maga chłopom.

Jan Kuchta jest aktywnym członkiem ZSCh < Merów 
nlkiem grupy producentów.!dąo za jego przykładem cała 
gromada Udorpis wykonała jui swój plany kontraktacji 
trzody chlewnej.

V GUBEN

Załoga budowy kombinatu w Nowej Hucie w odpo
wiedzi na apel FSO zobowiązała cif oddać do użytku cal 
kowicie wykończony jeden z obiektów huty do dnia 
15. X. 1951 r

Na zdjęciu: brygadzista — eieóla Marian Dzikowski 
ł Marian Kwiecień wciągają płyty betonowe na dach no 
wei kuźni. W olfbi nowoczesne urządzeniu wenhilacuine

WIEDEŃ PAP, Jak fu* donosiliśmy, dnia 1 listopada po 
południu rozpoczęła się w Wiedniu U sesja Światowej Rady 
Pokoju.

Przewodniczący światowej 
Rady Pokoju prof. Fryderyk 

Joliot • Curie powitał serdecz 
nie uczestników sesji 1 podzię
kował przyjaciołom austriac 
kim za gościnne przyjęcie, po 
czym omówił zadania obecnej 
sesji Światowej Rady Pokoju 

w związku z ogólną sytuacją 
międzynarodową.
Światowa Rada Pokoju —- 

stwierdził prof. Joliot - Cuirio
— została utworzona niespeł
na rok temu na Warszawskim 
Kongresie Obrońców Pokoju. 
W tym krótkim stosunkowo 
okresie ruch obrońców pokoju 
osiągnął wielkie sukcesy. Po
winniśmy obecnie omówić do
świadczenia, jakie zdobyliśmy 
w toku walki o utrzymanie po 
koju. Powinniśmy poinformo
wać wszystkich ludzi dobrej 
woli o znaczeniu naszego ru
chu.

Ruch obrońców pokoju zteł 
się tak potężny, że zmusza siły 
wojny do odwrotu. Ruch ten 
drlźwiercledia szlachetne dąże
nia i nadzieje całej postępowej 
ludzkości.

Powinniśmy — podkreślił 
mówca — kierować się trzema 
najważniejszymi zasadami: 
| Pokojowe wspóistnienle ro 
’ zmaitych ustrojów jest cał 
kowicie możliwe.
C) Wszystkie rozbieżności mo 
w gą i powinny być uregulo
wane droga rokowań pokojo
wych.
"1 Żaden naród nie powinien
- ingerować w sprawy we
wnętrzne innego narodu.

Wyjazd delegacji polskiej do Moskwy 
na obchód 34 Rocznicy w

Wielkiei Rewolucii Październikowej
WARSZAWA PAP. Dnia 4 bm. wyjechała z Warszawy 

do Moskwy delegacja polska na obchód śwdęta Rocznic» 
Wielkiej Rewolucji Październikowej.
W skład delegacji wchodzą: 

poseł Wiktor Kłosiewiez — 
przewodniczący CRZZ, czło
nek KC PZPR, Adam Doliń
ski — członek KC PZPR, za
stępca przewodniczącego Cen
tralnej Komisji Kontroli Par
tyjnej, Wiktoria Hetmańska 
-- zastępca członka KC PZPR", 
sekretarz KW PZPR Poznań, 
Ozjasz Szechter — zastępca re 

I daktora naczelnego „Głosu

Cl małorolni i średniorolni 
chłopi powiatuszczecineckiego, 
którzy wykonali już swoje zo 
bowiązanla wobec Państwa, z 
oburzeniem śledzili postępowa 
nie opornych, wszelkimi spo
sobami wykręcających się od 
wypełnienia obywatelskich po 
wlnności. Na zebraniach gro
madzkich chłopi zażądali su
rowego ich ukarania.

Średniorolny chłop Franci
szek Szczepański zam. w gro
madzie Gwda Wielka, pod 
wpływem agitacji kułackiej 
wstrzymuje się od wypełnie
nia swoich obowiązków wo
bec Państwa. Dotychczas nie 
sprzedał ani kilograma zboża, 
nie uregulował należności fi
nansowych nie zakontrakto
wał ani jednego tucznika. Zo 
stał on ukarany grzywną w 
wysokości 1000 zł. Mieszka
niec tej samej gromady Józef 
Rybarczyk, za niewykonanie 
planów dostaw 1 nieuregulo
wanie podatku, otrzymał ka
rą w wysokości MO



ZWYCIĘSKO * REALIZUJE 
SWÓJ CZYN 

PAŹDZIERNIKOWY 
ZAŁOGA BUDOWY 

CHŁODNI NA BAZIE 
RYBACKIEJ

W ŚWINOUJŚCIU

Zobowiązania podjęte 
dla uczczenia 31 Rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
przez załogę pracującą 
przy budowie chłodni ryb 
nej w Świnoujściu ZOSTA 
ŁY ZREALIZOWANE DO 
DNIA 2 LISTOPADA BII. 
Na hall D-2 siatki zbroje
niowe, strop dachów, ro
boty ciesielskie, betoniar- 
skie i murarskie zostały 
wykonane w 100 proc.

W wykonywaniu zobo- 
wiaząń wyróżniła się BRY 
GADA ZBROJARSKA 
Antoniego Pietrzaka w 
składzie: Stanisław Wzię- 
tek, Franciszek T>zrvonkow 
akł, Tedensz Wiater oraz 
BRYGADA BETONIAR- 
SKA Mariana Pepczaka.

Na 10 dni przed termi
nem, to jest dnia 20 paź
dziernika br., w ramach 
Czynu Październikowego 
ukończone zostało betono
wanie stronu dachu na te- . 
renie chłodni. Na trzy dni 
przed terminem, to jest do 
17 października br. zo ta- 
ły również wykonane w ra
mach podjętych zobowią
zań posadzki lastrykowe. 
Wyróżniła się w pracy na 
tym odcinku BRYGADA 
BETONLARSKA Jana Pry 
my w składzie: Józrf Kału 
Ż3, Jan Wierzba oraz BRY 
GADY MURARSKIE: Wa
leriana Zarębskiego i Bogu 
miła Zawady.

Liczba powiatów, które osią
gnęły co najmniej 90 proc. wy, 
konania rocznego planu skupu 
wzrosła z 10 do 13. Nowymi 
powiatami, które po przekroczę 
niu 90 proc, planu rocznego

nie. Stosowana obecnie norma 
wysiewu powinna wynosić ok. 
170 kg na 1 ha. Siew w tym 
okresie musi być wykonany 
wyłącznie siewnikaml,' przy 
czym — o ile tylko można — 
należy stosować siew krzyżo
wy, t. zn. siać wzdłuż i w po
przek, wysiewając po 85 — 90 
kg ziarna na ha w każdym kie 
runku.

kreślenia możliwości siewu o- 
pierać się należy na wielolet
niej praktyce miejscowej.

Przeprowadzając obecnie 
siew pszenicy, należy wysie
wać więcej ziarna, niż normal

Duży nacisk kładzie Mini
sterstwo Rolnictwa na orki zi 
mowę, które powinny być wy 
konane na wszystkich polach, 
przeznaczonych pod zasiew ro
ślin jarych i okopowych. W 
ten sposób przyśpieszy się wy 
konanie siewów wiosennych i 
zapewni właściwe warunki a- 
grotechniczne dla lepszego roz 
woju zasiewów jarych.

koju Komisji Intelektualistów 
i Działaczy Katolickich. Korni* 
sja nasza powstała w momen
cie, gdy rozwói wydarzeń w 
Niem?zech Zachodnich w spo
sób coraz bardziej wyraźny za* 
grażać począł bezpieczeństwu 
Polski, Ukonstytuowaliśmy się 
wówczas, by w miarę naszych 
sił przeciwstawić sif odrodzę* 
mu nowego militaryzmu nie
mieckiego, by alarmować na
szych braci, katolików Francji 
i Włoch i przede wszystkim, 
bv • Imtecznie wskazywać kato* 
likom polskim, że w sytuacji za 
grożenia, narodowy patriotyzm 
nakazuje nam wzmacniać jed
ność narou polskiego w obro
nie pokoju i w trudnym znoju 
budowania siły naszej Oj czy* 
zny.

9 Niestety, miniony rok 
" przyniósł dalsze zaostrze
nie się sytuacji międzynarodo 
wej. Na Korei w dalszym clą* 
gu leje się krew i popełniane 
są najstraszniejsze zbrodnie 
nad niewinnym narodem ko, 
reańskim. W Niemczech Za
chodnich politycy amerykań
scy jawnie występują jako pro 
tektorzy odwetowych i rewizjo 
n;stycznych grup niemieckich. 
Okupanci zachodni popierają 
byłych generałów i przemys- 
'owców hitlerowskich, tworzą 
nowy Wehrmacht, ktorego za
daniem ma być zniszczenie 
polskich ziem i zachęcają przy 
wódców politycznych z Bonn 
do publicznych wystąpień, do 
magających się prawa do za
boru Polski.

■Z Do tych wojennych 1 
' godzących w byt Polski 

przygotowań politycy amery
kańscy starają się wprzęgnąć 
autorytet Watykanu. Brutal
ność ich posuwa się tak daleko 
że ośmielili się mianować ge
nerała służby czynnej, Clarka, 
ambasadorem Stanów Zjedno
czonych przy Stolicy Apostol
skiej. Po paru dniach pominą 
cja ta została zawieszona, lecz 
tam fakt takiej próby ilustruje 
stosunek imperialistów amery
kańskich do religijnego posłań 
niclwa Stolicy Piotrowej.

Niestety wojenne przygoto
wania amerykańskie znajdują 
gorące poparcie w części du
chowieństwa i hierarchii ko- 
■cielnej w Niemczech Zachod
nich.

1 W ciągu minionego roku 
* zaszedł szereg ważnych 

zmian w sytuacji wewnętrznej 
Polski Wobec nowych wiel" 
kich zadań stojących przed 
naszym narodem Prezydent 
Bolesław Bierut rzucił hasło 
frontu narodowego W walce

Z kroniki politycznej
WARSZAWA. PAP. — Mi

nister pełnomocny Juliusz Su
chy został mianowany radcą 
Ministerstwa Spraw Zagranlcz 
nych do spraw organizacji mię 
dzynarodowych oraz dyrekto
rem Polskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych w 
Warszawie.

uzyskały zwolnienie z obowiąz* 
ków odsypów i miarek, są: 
Myślenice — 92,6 prac. Nowy 
Sącz — 91,1 proc, i Chrzanów 
—90,5 proc., wszystkie w woj. 
krakowskim.

przystąpiła do pracy brygada 
ciesielska Jaświńskiego z blo
ku 130 i 131. „O 2 dni przed 
terminem zakończymy szalowa 
nie 5 klatek schodowych" — 
czytamy w zobowiązaniach tej 
brygady.

Ponad 326 robotników 
w zakładach im. Komuny 
Paryskiej bierze czynny 
udział w zbiorowym i in
dywidualnym zaciąganiu 
niu „Wart Pokoju". W pierw
szym dniu robotnicy zaciągnęli 
1? wart,

We wszystkich powiatach 
województwa szczecińskiego za 
łogi zakładów pracy w mia
stach, robotnicy rolni w 
PGR-ach, chłopi indywidualni 
i zrzeszeni w spółdzielniach 
produkcyjnych oraz młodzież 
szkolna bierze masowy udział 
w imprezach artystycznych, po 
gadankach, odczytach i dysku 
sjach organizowanych « oka
zji Miesłąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej Yakła 
dowe, gromadzkie i szkolne 
Komitety Wykonawcze obcho
du Miesiąca organizują wysta
wy połączone z kiermaszem 
książek i czasopism radziec
kich, werbują nowych człon
ków Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, zakładają 
nowe koła TPP-R.

W POWIECIE DĘBNO zor
ganizowano wystawę pn „Koł
choz im. Budiennego". która w 
tekstach 1 ilustracjach obrazu
je osiągnięcia i dobrobyt chło
pów radzieckich. Wystawę tę 
zwiedzają setki osób. 140 od
czytów na temat pracy i życia 
w Związku Radzieckim wy
głoszono po wsiach. Do 14 stu 
gromad dotarły kina objazdo
we, które wyświetlały filmy 
połąćzone z dyskusją. W gro
madzie Chlewice i PGR-Kry- 
mów powstały nowe koła 
TPP-R.

W POWIECIE PYRZYCKIM 
żywy udział w akcji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej biorą nauczyciele

Roboiniey Stolicy 
zaciągają Warty Pokoju

Ożywiona działalność kół TPP-R 
w Miesiącu Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko - Radzieckiej

Wasza Partia dobrze służy 
wielkiej sprawie pokoju 
Życzenia KC PZ.’R dla Komunistycznej Partii Belgii 

WARSŻAWA (PAP). Z okazji SO rocznicy pow
stania Komunistycznej Partii Belgii, Komitet Cen
tralny PZPR wysilał do KC Komunistycznej Partii 
Belgii depeszę następującej treści:

DO
KOMITETU CENTRALNEGO 
Komunistycznej Partii Belgii 

BRUKSELA

Z okaz lii 30 rocznicy powstania Komunistycznej 
Partii Belgii przesyłamy Wam, drodzy Towarzysze, naj 
serdeczniejsze pozdrowienia i gorące życzenia dalszych 
sukcesów w Waszej trudnej lecz zaszczytnej pracy i 
walce.

Tak, Jak wczoraj polskie i belgijskie masy pracujące łą 
czyla wspólna walka przeciwko hitlerowskim okupantom 
tak dziś łączy je wspólna walka o pokrzyżowanie zbrodni 
czych planów imperialistów anglo-amerykańskich, prze 
ciwko rernilitaryznc.il Niemiec Zachodnich i odbudowie 
neohitlerowst:!nco Wehrmachtu, stanowiącego groźbę dla 
naszych krajów — wspólna watka o pokój.

Mobilizując belgijskie masy ludowe przeciwko woj 
nie i faszyzmowi, demaskując kłamstwa podżegaczy wo 
Jennyeh I ich prawlcowo-socjałistycznych i titowskich 
agentur. Wasza Partia dobrze służy sprawie niepodle
głości i wolności narodu belgijskiego i wielkiej sprawie 
pokoju.

Zahartowana w trzydziestoletnich bojach 1 wierna 
sztandarowi marksizmu—leninizmu Komunistyczna Par 
tla Belgii swą nieprzejednaną walką na czele klasy ro
botniczej toruje narodowi belgijskiemu drogę ku lepszej 
przyszłości, umacniając siły obozu pokoju, któremu prze 
wodzi niezwyciężony Związek Radziecki i Wielki 8talin.

KOMITET CENTRALNY PZPR

Komitetem Czerwonego Krzy
ża oraz wielu organizacjami 
międzynarodowymi 1 narodowy 
mi. Ma to ogromne znaczenie 
w walce o pokój. Nasz glos po
winien również dotrzeć do VI 
sesji Ogólnego Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych, która 
rozpoczyna się wkrótce w Pa
ryżu. Sesja Światowej Rady 
Pokoju powinna też opracować 
konkretne propozycje zmierza 
jącc do wzmożenia walki prze 
ciwko podżegaczom wojennym. 
Należy wyjaśniać prostym lu
dziom posługując się jasny
mi przykładami, co daje pokój 
1 jaka iest cena wojny. Może
my z łatwością obliczyć, że przy 
pomocy środków wydanych w 
ciągu j-^nego mleclaea na woj
nę można nawodnić Sabarę, 
albo też zapewnić wykształce
nie 100 milionom ludzi.

Ludzkość powinna się cle 
szyć najwyższym szczęściem: 
życiem w pokoju. Wytęży
my wszystkie nasze siły aie 
by wygrać bitwę o pokój.

Długo oczekiwane deszcze 
umożliwiają dokończenie siewów 
i ułatwiają chłopom orkę zimową

Przemówienie uroi, Joliot-Curie
na sesji Światowej Rady Pokoju

WARSZAWA PAP. W pierwszych dniach listopada br. 
nastąpiła długo oczekiwana zmiana pogody. Prawie w ca
łym kraju spadły deszcze. Według przewidywań Państwowe 
go Instytutu Hydrologiczno - Meteorologicznego ten stan po 
gody utrzyma się również w ciągu najbliższych dni, t. zn., 
że będzie pochmurno z przelotnymi opadami deszczowymi.
Opady deszczowe poprawią 

niewątpliwie warunki dla we
getacji ozimin i dla dalszych 
prac polowych. W związku z 
tym Ministerstwo Rolnictwa 
wydało specjalny komunikat, 
w którym omawia możliwości 
dalszych siewów i podkreśla 
wielką wagę orek zimowych. 
Jak swierdza komunikat desz
cze umożliwiają dokończenie 
zasiewu w wielu rejonach kra 
ju. Szczególnie odnosi się to do 
pszenicy, którą można siać 
Jeszcze przede wszystkim w 
województwach zachodnich, po 
łudniowo - zachodnich oraz 
północno - zachodnich. Dla o-

Powiaty Myślenice, Nowy Sącz i Chrzanów 
zwolnione z miarek i odsypów

W dniu 31 października dzienny pian skupu zboia wykonano w 208 prac.
WARSZAWA. (PAP). We* 

dług dokładnych obliczeń, w 
dniu 31 ub. m. dzienny nlan 
skupu zboża wykonany zastał 
ogółem w 206 proc. Jest to naj 
wyższy procent wykonania pla
nu dziennego, uzyskany od po
czątku planowego skupu zbo* 
ża. Największe przekroczenie 
planu ’iz; łkały w tym dniu 
województwa: Kraków — 427 
proc., Rzeszów — 1,68 proc., 
Katowice — 329 proc., Szczęt 
ein — 267 proc, i Opole — 
254 proc.

Dotychczas granicę 65 proc, 
rocznego planu skupu zboża 
przekroczyła następująca licz
ba powiatów w poszczególnych 
województwach: w warszaw
skim — 1 powiat, w bydgo* 
skim — 8, w poznańskim — 
12, w łódzkim — 1, kieleckim 
— 2, zielonogórskim — 7,
szczecińskim — 4, wrocław* 
skim — 16, opolskim — 6, ka
towickim — 10, krakowskim— 
13 i w rzeszowskim — 4.

Trzeba wzmóc wielki wysiłek 
dla pomnożenia sił gospodarczych Polski 
Ośw;adczeaie Komisji Intelektualistów i Działaczy Katolickich przy PKOP

WARSZAWA. (PAP). W dniu 29. X. br. w lokalu. Pol. 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju odbyło się rozszerzone 
plenum Komis'i Głównej Intelektualistów i Działaczy Kato
lickich przy PKOP.
W zebraniu wzięło udział 

dwudziestu kilku >. ięźy ; świec 
kich działaczy- m. in.: lts. prof. 
Huet, Jan Dobracz-ński, prof. 
dr Kunicki (KUL), ks. prof. 
Jan Piskorz, ks. prof. Lech 
Ziemski, ks. dr Ja” Ar.’ab, red. 
Ryszard Reiff, sekretarz Ko
misji Głównej, ks. dziekan 
Szczepan Ufryjewicz, ks. prof. 
Wacław Popławski, o. Edward 
Bała, ks. prof. Lachowski, 
inec. Zygmunt Prószyński.

Zebraniu przewodniczył ie= 
kan Wydziału Teologii UW 
fes. prof. dr Jan Czuj, prze* 
wedniczący Komisji Głównej.

W wyniku obrad uchwalono 
następującą rezo’ucję:
j Minął rok od czasu ukon- 
* stytuowania się przy Pol
skim Komitecie Obrońców Po*

WARSZAWA. PAP. — Na 
cześć 34 Rocznicy Wielkiej So 
cjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej, załogi warszaw
skich zakładów pracy zaciągnę 
ły w dniu 2 bm. pierwsze 
..Warty Pokoju".

Murarze, betoniarze, cieśle 
nowobudującego się osiedla ro 
botniczego Muranów zaciągnęli 
już około 20 „Wart Pokoju". 
Na> rusztowaniach widnieją 

i niebieskie proporce — symbole 
I wart. Szybko i sprawnie pra
cują tu robotnicy. Z zapałem

(DOKOŃCZENIE ZE STR.l)

Narody nic chcą wojny — 
stwierdził prof. Joliot Curie 
i dlatego darzą coraz większym 
szacunkiem ruch obrońców po
koju. Powinniśmy rozszerzać 
nasz ruch 1 narzucać pokój pod 
żegaczom wojennym wbrew 
ich pragnieniom. Wecie, z jak 
ogromnym powodzeniem rozwl 
ją się kampanią na rzecz za
warcia Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa
mi Wskazuje to, w jaki sposób 
może być uratowany pokój.

Powinniśmy zwalczać stanów 
czo kłamliwą propagandę o 
„nieuchronności wojny’’, albo 
wiem pokój może być zachowa 
ny. Jedną z dróg zachowania 
pokoju test redukcji zbrojeń i 
zaprzestania wyścigu zbrojeń, 
z którego ciągnie zyski jedynie 
niewielka garstka fabrykan
tów broni. Należy uwolnić lu
dy od ciężkiego brzemienia wy
datków na przygotowania wo
jenne.

Już setki milionów ludzi wy 
powiedziały się za zakazem 
broni atomowej. Niezbędny jest 
również zakaz wszystkich in
nych rodzajów broni masowej 
zagłady.

Wzywamy wszystkich lu
dzi na kuli ziemskiej, aby 
wzmogli walkę o utrzymanie 
pokoju. Nasz glos powinien 
dotrzeć do wszystkich. 
Nawiązaliśmy kontakt z Wa 

lykanem, z Międzynarodowym i

Sekretarz Biura Światowej 
Rady Pokoju zaproponował na 
stępujący porządek dzienny: 
4 Możliwości i środki z»war 
1 cja Paktu Pokoju (referent 

— wiceprzewodniczący Świato 
we i Rady Pokoju — Piętro Nen 
ni).
9 Rozwój stosunków kullural 
" nych między narodami (r« 
lerent panj Brane* Fialo).

WARSZAWA. PAP. — Ze 
środków finansowych, przezna 
czonych w roku bieżącym na 
dalszą poprawę warunków mie 
szkaniowych ludności pracują 
cej, wyrem on‘owano w roku 
bieżącym do dnia 1 paździer
nika 434.101 izb mieszkalnych.

W realizacji planu remontów

Ponad 434 lys. iz!i m eszkalny cłi 
wyremontowano z funduszów 
przeznaczonych na poprawę 

warunków bytowych ludności pracującej
kapitalnych przodują te woje
wództwa, gdzie terenowe rady 
narodowe wykazują należytą 
troskę o polepszenie warun
ków mieszkaniowych ludności 
i przeprowadzają za pośredni
ctwem komisji gospodarki ko
munalnej i mieszkaniowej oraz 
komitetów blokowych ścisłą 
kontrolę przedsiębiorstw w-yko 
nujących roboty.

Najbardziej zaawansowana 
jest akcja remontów kap’tal- 
nych w woj. bydgoskim, gdzie 
do 1 października br. ukończo 
no prace w 26.569 Izbach mie- 
szka’nych, wykonuląc w ten 
sposób plan tegoroczny w 95.9 
proc.

Do ośrodków słabiej wykonu 
jących swe zadania należą 
m. inn woj. warszawskie, 
szczecińskie, zielonogórskie o- 
polskie oraz m. Łódź. Jest to 
wynikiem niedostatecznej kon 
troli ze strony rad narodowvch 
oraz zaniedbań przedsię
biorstw wykonujących prace 

remontowe. Np. w Szczecinie 
i w Łodzi zdarzają się wypad 
ki przewlekania remontów na 
okres kilku miesięcy oraz nie
dbałego wykonywania prac, 
co powoduje konlecznść dcko*> 
nywania następnie poprawek.

szkół wiejskich, organizując po 
gadanki i dyskusje nad filma
mi i książkami radzieckimi, u* 
rządzając wystawy gazetek 
ściennych oraz kiermasze ksią 
żek radzieckich. Uruchomiono 
tam do tej pory 11 kursów ję
zyka rosyjskiego, które cieszą 
się dużą frekwencją.

W spółdzielniach produkcyj 
nych, w gromadach. PGR-ach, 
zakładach pracy i szkołach w 
dniach od 3 do 10 listopada od 
będą się uroczyste akademie, 
poświęcone 34 Rocznicy Rewo 
lucji Październikowej.

(t k. ł

o pokój 1 Plan 6-letni. Wielo
miesięczna susza oraz nienadą
żanie rozwoju produkcji rol
niczej za rozwojem przemysłu 
wywołały wzrost trudności w’ 
dostatecznym zaopatrywaniu 
pracującej ludności naszego 
kraju w produkty konsumpcyj 
ne. Trudności te stara się wy
grywać dla swoich celów wro
ga Polsce propaganda.

5 Wobec tej sytuacji ze* 
wnętrznej i wewnętrznej 

zwracamy się do wszystkich 
Katolików polskich, którym le* 
ży na sercu sprawa Ojczyzny, 
zwracamy się do księży pro
boszczów i do księży kateche
tów, do działaczy, pisarzy i pu* 
blicystów katolickich, do tych 
wszystkich, którzy kochają 
Polskę i wierni są wierze ka« 
tolickiej:

Trzeba wzmóc walkę, o po
kój na świecie wszelkimi do
stępnymi środkami wspomagać 
to siły w Niemczech i w Euro
pie, które o pokój walczą.

Trzeba wzmóc walkę o inwe
stycje gospodarcze Plan u6-’rt 
niego, wzmóc wielki wysiłek 
pomnożenia su przemysłowych 
i gospodarczych Polski.

Miesimy jasno i niedwu. 
znacznie odciąó się od postawy 
tych katolików Niemiec Za
chodnich i Stanów Zjednoczo
nych, którzy widzą swe miej
sce w obozie wojny.

Niech wiedzą, że działalność 
ich uważamy .a wrogą nam, a 
dla sprawy kościoła — szkod
liwą.

Księża wiejscy, prasa kato* 
licka, wiejscy działacze kato
liccy. muszą przyczynić się ze 
wszech miar, by wieś polska 
wypełniła swe zobowiązania w 
stosunku do Państwa.

My, wszyscy musimy wspól
ną, jeszcze bardziej wydajną 
pracą, wspólną troską i współ, 
nym wysiłkiem budować jed* 
ność całego narodu polskiego 
wokół podstawowych zasad pol
skiej racji stanu i obrony po
koju oraz wzmocnienia sil 
Ojczyzny.

rernilitaryznc.il


Dzięki takim jak sołtys tow. Surus rozumiemy, że dobrobyt wsi 
zależy od dalszej rozbudowy przemysłu

Gromada Stępień z nadwyżką wywiązała się 
ze wszystkich obowiązków wobec Państwa

O siewach jesiennych daw
no już zapomniano w Stępie
niu. Chłopi zasiali znacznie 
więcej niż jesienią ub. roku. 
Wykopki także już dawno za
kończono. Dobrze wykorzysta
no dwie kopaczki. Wiele ro
dzin pomagało także w wykop 
kach gosodarstwu PGR.

Chłopi gromady Stępień w 
pow. szczecineckim, znani są 
już z tego, że przed terminem 
wykonują wszelkie prace pol
ne i przodują w gminie Spore 
i każdorazowo zwyciężają we 
współzawodnictwie sąsiednią 
gromadę Biskupice.

Wiele chłopskich furmanek, 
załadowanych po brzegi ziem
niakami zdąża codziennie do 
punktu skupu w Wlerzchowie. 
Nie ustaje sprzedaż, mimo, że 
gromada przekroczyła juz rocz 
ny plan Zamiast 42 ton, sprze 
dano dotychczas około 50 ton 
ziemniaków. Prawie każdy z 
nadwyżką wywiązał się ze 
swego obowiązku. Taki np. Ba 
żyli Sałacki sprzedał juz po
nad plan 45 q ziemniaków.

W Stępieniu dobrze obrodzi 
ły tego roku ziemniaki i dla
tego uśwtadom eni chłopi sta
rają się jpk najwięcej pomóc 
Państwu w zaopatrywaniu lud 
noóci miejskiej.

W gospodarstwie Aleksan
dra Pleskaczewsk!ego dudni 
głucho mtecarnla. M’kołaj Szy 
dywar m'óci kieratem, poży
czonym od sołtysa. — Jak za
kończymy wykopki—mówią — 
to rozpoczn emy u nas m'ockę 
„całą parą1', ażeby wykonać 
na<-zć zobowiązania.

Z inicjatywy podstawowej 
organizacji partyjnej, na jed
nym z zebrań gromadzkich 
chłopi Stępienia podjęli uch
wałę. że przewidziane w ra
mach planowego skupu zboże 
odwiozą zbiorowo do punktu 
skupu i roczny plan wykona
ją do 30 listopada w 200 proc. 
I’unkt pierwszy zobowiązania 
Wykonany został z nadwyżką.

W dniu 29. IX. 1951 r. kilka- 
naści furmanek przywiozło do 
punktu skupu całą ilość zboża, 
przewidzianą planem gromadź 
kim. Do chwili obecnej, doli
czywszy odstawy indywidual
ne, gromada wywiązała się z 
rocznego planu w 137 proc.

— Możecie być pewni towa
rzyszu — mówi sołtys tow. 
Surus, — że skoro myśmy po
stanowili sprzedać Państwu 
dwa razy tyle zboża ile zapla
nowano. to napewno nasze zo
bowiązania wykonamy i to w 
terminie, a może nawet wcześ
niej. Jak zajdzie potrzeba, to 
będziemy młócić choćby nocą 
mi i przekonacie się, że słów 
na wiatr nie rzucamy.

W ostatnich dniach małorol
ni i średniorolni chłopi Stępie 
nia są szczególnie zadowoleni. 
Słuszny mają powód do du
my, bo gromada jako pierw
sza w powiecie szczecineckim 
i jedna z pierwszych w woje
wództwie wywiązała się całko 
wicie, a nawet, z nadwyżką ze 
wszystkich dostaw towaro
wych, zobowiązań finanso
wych 1 kontraktacji. Niedaw
no jeszcze do pełnej realizacji 
wszystkich zobowiązań brako
wała wpłata Heleny Lazar na 
podatek gruntowy, Grzegorza 
Lazara na składki ubezpiecze
niowe oraz mała ilość kontrak 
towanej trzody chlewnej.

7. tymi dwoma rolnikami 
częściej ostatnio rozmawiali 
sekretarz podstawowej orga
nizacji partyjnej tow. Wierz
bicki i sołtys tow. Wł. Su
rus, tłumaczyli i przekonywali.

— Słuchajcie — mówili — 
na wasze wpłaty czeka cała 
gromada. Wy jedni zwlekacie 
i przez to cała gromada nie 
może zameldować o pełnej re
alizacji zobowiązań. Pomogło.

Poszedł więc ze Stępienia 
meldunek:

„Roczny plan skupu ziemni* 
ków wykonaliśmy w 117 proc., 
zboża w 137 proc, Do końca

października sprzedaliśmy w 
myśl umów kontraktacyjnych 
38 tuczników, czyli skup żyw
ca wykonaliśmy w 100 proc. 
W listopadzie i grudniu sprze
damy zaplanowanych na ten 
okres 12 tuczników. Na 1932 r. 
zakontraktowaliśmy 19 sztuk 
trzody chlewnej, podczas gdy 
plan na I-szy kwartał przewl 
dywał kontraktację 17 szt. Po
datek gruntowy i składki 
PZUW uregulowaliśmy w 100 
proc. Zadeklarowane sumy na 
Narodową Pożyczkę wpłaciliś
my w 78,5’/*, a 12 osób wpła
ciło ją całkowicie. Gromada 

nie miała wymiecionego wkła 
du na Społeczny Fundusz Osz
czędnościowy Rolnictwa”.

Do sukcesu gromady Stę
pień przyczyniła się w dużej 
mierze podstawowa organiza
cja partyjna, a szczególnie jej 
członek tow. Surus, który bę
dąc sołtysem, wzorowo wywią 
zuje się ze swych obowiązków. 
Prowadzi on stole wśród chlo 
pów pracę uświadamiającą, 
wyjaśnia wszelkie niejasności 
i wątpliwości, swoim przykła
dem pociąga za sobą innych. 
Jako pierwszy wpłacił należ
ności podatkowe, pierwszy od 
wiózł ziemniaki do punktu situ 
pu.

— Państwo na każdym kro
ku zapewnia nam dużą pomoc 
i cpiekę — mówi sołtys — dla 
tego i my musimy na czas wy 
wiązać się ze wszystkich obo
wiązków obywatelskich wobec 
Państwa 1 klasy robotniczej. 
Przecież jasne jest, że my ehło 
pi na to produkujemy, ażeby 
móc następnie sprzedać swoje 
nadwyżki My musimy zapew
nić wyżywienie milionom lu
dzi z miast. A ż» sprzedaż u- 
jęta jest w ramy planów 1 za 
swe produkty otrzymujemy 
stale i opłacalne ceny, nieraz 
i premie — to przecież przy- 
moel nam duże korzyści.

Dzięki pomocy Państwa pod 
nosimy nasze gospodarstwa na 
wyższy poziom, żyjemy dostat 
niej 1 kulturalniej. W 1948 r. 
przyjechałem do Stępienia z 
walizką w ręku. Szybko jed
nak zagospodarowałem się. 
Otrzymałem bowiem na miej
scu na dogodnych warun
kach konia 1 krowę, zboże na 
zasiew na skrypty dłużne, na
wozy sztuczne itp.

— A na naszych lichych zie
miach dodaje sołtysowa — na 
wozy są bardzo potrzebne. Pa 
mięłam jak na początku zasta
liśmy 6 metrów żyta bez na
wozów sztucznych, to zebraliś 
my tylko 12 metrów, a przy 
użyciu nawozów sztucznych z 
wysianych 4 metrów zebraliś
my 24. Rozumiemy więc do
brze, że dobrobyt chłopa za
leżny jest od przemysłu, toteż 
rozwój fabryk leży nam naj
bardziej na sercu.

Każdy z mieszkańców Stępie 
nia doznał pomocy ze strony 
naszej władzy ludowej. Gdy na 
początku 1948 r. we wal były 
tylko dwa konie, to obecnie 
prawie połowa chłopów po
siada po parze koni, a pozo
stali po jednym. Każdy ma 
przeciętnie po 3 sztuki bydła 
rogatego, wiele jest sztuk trzo 
dy chlewnej.

Chłopi Stępienia odczuwają 
głęboką wdzięczność do Pań
stwa Ludowego ■ 1 dlatego za 
swój obywatelski i patriotycz
ny obowiązek uważali przed
terminowe wykonanie planów 
gospodarczych i finansowych 
gromady. Zrozumieli, ze reali
zując przedterminowo swoje 
zobowiązania przyczyniają się 
do przełamania trudności apro 
wlzacyjnych, lepszego wyży
wienia klasy robotniczej, a 
tym samym do dalszego uprze 
wysłowienia kraju podniesie
nia dobrobytu i kultury wsi. 

iH)

Z walnego zebrania wyborczego
Koła Gromadzkiego w Sulikowie

Do nowego Zarządu ZSCh
weszli najlepsi z gromady„pamiątkę" jeszcze z obrony 

Leningradu.
UCZYC SIĘ, UCZYC SIĘ, 

UCZYC SIĘ
Kiedy przechodzimy po te

renie, gdzie niedługo juz — 1 
Maja 1952 roku zaptoną po raz 
pierwszy piece obrotowe — dy 
rektor budowy mgr Groja mó
wi tak: „Wzbudzają w nas po
dziw nowoczesne urządzenia ra 
dzńeckie. Ale bodaj najważ
niejszym test dla nas fachow
ców, możliwość nauczenia się 
od radzieckich towarzyszy te
go, co daje tylko praca w wa
runkach socjalistycznej gospo
darki: jak najbardziej celowego 
i ekonomicznego zanrojęktowa 
nia urządzeń zakładu. A prze 
de wszystkim przejęcie od nich 
umiejętności przewidywania ży 
cia zakładu, jego rozwojowych 
permektyw, pracy nie na dztś 
ani na jutro, ale na wiele, 
wiele lat.

W tej chwili wtrąca się do 
rozmowy ktoś z boku:

„A hamletacie, jak to, kiedy 
projektowano Wierzbicę, nasi 
radzieccy przyjaciele troszczy
li sle o każdą rzecz m. in. o 
to także, aby wskutek pracy 
w kamieniołomach I przewożę 
nia surowca nie zostały zapy
lone okoliMme pola,"

Dyrektor Groja wskazuje na 
gigantyczne piece i młyny.

„Popatrzcie. Cała produkcja 
odbywać się tu będzie Jak na 
taśmie. Od wprowadzenia glin 
kj marcowej do młynów aż 
do wyjścia z pieca gotowego 
cementu w żadnym miejscu 
tok produkcji nie będzie przer 
wany ozy opóźniony przez nie
właściwe rozmieszczenie mly*- 
nów czy pieców, przez koniecz 
ność zbędnego transportu".

I 
BRATERSKA TROSKA

i
Co kilka miesięcy na ty

dzień lub dłużej przyjeżdżają 
na budowę inżynierowie z Le
ningradu.

Wtedy długo nieraz w nocy 
trwają dyskusj‘e, wszystkie pro 
bierny, które nagromadziły się 
w ciągu tygodni i miesięcy zo-

stają rozwiązane. Niejednokrot 
nie nie tylko problemy technicz 
ne. Tow. Pyzalski .dyrektor ce
mentowni i wszyscy inżyniero 
wie opowiadają, że radzieccy 
inżynierowie troszczą się o bu 
dowę, jak o swoją osobistą spra 
wę. W czasie tych dyskusji 
wypływają sprawy ludzi, matę 
riałów, sprawy bytowe .

Zastępca dyrektora cemen
towni, inż. Pasławski, opowie 
dział mi o pewnym wieczorze, 
spędzonym z jednym z radzięc 
kich kolegów, kiedy to gość ża 
pisał wiele kartek wzorami i 
formi/ami dotyczącymi sposo 
bu otrzymywania ważnego su 
rowca. Sposób ten jest u nas w 
Polsce zaledwie znany.

Bezpośrednio po opowiada
niu inżyniera, dyrektor Groja 
mów:ąc o swej dawnej pracy 
przed wojną w f-ce Braci Szpo 
tańskich przypomniał współpra 
cę z jedną z firm francuskich 
przv budowie linii wysokiego 
napięcia Starachowice — 
Śląsk. Opowiedział o tym, jak 
to francuscy fachowcy nie 
chcieli n!komu powierzyć „ta 
jemnicy” pewnego szczegółu 
montażu i specjalnie do tej 
pracy, sprowadzili francuskich 
monterów, mimo, iż tę robotę 
mógł wykonać każdy polski 
monter.

Oto najlepsze przykłady sto 
sunków w świeeie kapitalistycz 
nym i współpracy narodów w 
ustroju socjalistycznym. Nic 
więcej nie trzeba do nich do
dawać.

• • •

Dziś inżynierowie leningradz 
cy pomagają nam budować, ju 
tro pomagać ram będą w uru
chomieniu zakładu, będą uczyć 
i instruować ludzi, obsługują
cych potężne młyny, zapalają
cych po raz pierwszy piec. Hi 
storię Wierzbicy pisze przy
jaźń między naszymi naroda
mi. Ogień, który zapłonie w 
piecach będzie płomieniem nie 
wygasającego braterstwa ludzi 
wolnych i budujących szczęśli 
wą przyszłość.

KRYSTYNA NIEDZIELSKA

JESZCZE nie zdążyli zająć 
miejsca za stołem prezydial 

nym powołani do prezydium 
przodujący chłopi t Franciszek 
Oliński, Mieczysław Żak, Jó
zef Tomaszewski i inni, gdy 
na salę wkroczyła delegacja 
dziatwj’ szkolnej. Jedno z dzie 
ci w imieniu całej delegacji 
przemówiło śmiało:

„W imieniu uczniów i uczeń 
nic szkoły podstawowej w Su
likowie witamy wszystkich ze
branych na zebraniu wybór 
czym koła gromadzkiego 
ZSCh i życzymy pomyślnych 
obrad”.

Za chwilę licznie zebrani oj 
cowie i matki usłyszeli cieka
wy montaż sceniczny w wyko
naniu dziatwy, o tym, jak wy 
glądało życie chłopa dawniej a 
dziś.

Jest już po popisach dzieci. 
Sekretarz gromadzki ZSCh 
Ogórowski czyta list Zarządu 
Głównego ZSCh do wszystkich 
członków Z w. Samopomocy 
Chłopskiej. Uważnie słuchają 
chłopi słów o rosnącej sile na 
szego Państwa i o tym, że każ 
dy uczciwy Polak winien robić 
wszystko dla zapewnienia cią 
głego wzrostu s'ły gospodar
czej i obronnej Państwa, 
dla pokonania wszelkich trud 
ności, na jakie naród nasz, bu 
dujący silną socjalistyczną Pol 
skę, napotyka. Dowiadują się 
o przyczynach obecnych bra
ków i trudności ,na których 
chcą żerować kułacy 1 spekulan 
ci, o słusznej polityce uprze
mysłowienia kraju, będącej 
źródłem dobrobytu mas chłop 
skich, o właściwym pojmowa
niu i umacnianiu sojuszu ro
botniczo-chłopskiego, wymaga
jącego również świadczeń 
chłopów na rzecz sojuszu.

Przewodniczący zebrania o- 
głasza następny punkt porząd 
ku dziennego: sprawozdanie z 
działalności koła.gromadzkiego.

—- Nasze koło pracowało 
bardzo, słabo. Z a mało intere
sowaliśmy się komitetami człon 
kowskimi przy filii GS i ośrod 
ku maszynowym, który na wio 
snę nie naprawił na czas po 
trzcbnych maszyn. Nie pracu
jemy kolektywnie. Zlekceważy 
łiśrny organizację, bez której 
to nic nie zdziałamy. Nasra 
gromada nie najgorzej wywią
zała się z obowiązków wobec 
Państwa, ale mimo to jest u 
nas niemało opieszałych, któ
rzy słuchając podszeptów sne 
kulantów i wrogów naszej Oj 
czyzny ociągają się z wpłatą 
podatku, i sprzedażą zboża. Na 
sza organizacja samopomoco
wa nie potrafiła ich odpowied 
nio uświadomić i zmobilizo
wać do wykonania swoich po 
winności. Dziś wybierzemy io- 
wy zarząd, który naprawi na
sze błędy i zacznie pracować 
planowo w myśl wytycznych 
naszego Związku { Partii.

Ale vr sprawozdaniu nie było 
bojowośri, za mało surowa by 
ła ocena niedociągnięć i bra 
ków, brakło właściwej krytyki 
i samokrytyki. Mówiono tam 
wprawdzie o opieszałych, któ
rzy nie sprzedali Państwu do
tychczas ani kilograma ziarna, 
nie wskazano ich jednak po na 
zwisku. A przecież należało wy 
mienić takiego choćby np. Sta 
nisława Laska czy Wojciecha. 
Bąkowskiego.

Ustępujący zarząd nie poka 
zał również przodujących toI- 
ników i wzorowych członków, 
którzy należycie wywiązują 
się z wszystkich obowiązków. 
Nic dziwnego, że j dyskusja 
nad ogólnikowym sprawozda
niem nie stała na poziomie. 
Ograniczyła się ona przeważnie 
do „biadolenia” i utyskiwania 
na różne tematy, nie wniosła 
prawie nic mobilizującego. 
Tym wszystkim „biadolącym” 
dała jednak doskonałą odpna 
wę średniorolna chłopka Anna 
Paniewska.

— Nie trzeba cały dzień sie 
dzieć pod spółdzielnią — pow e 
działa — ale pilnować swoje
go gospodarstwa, pielęgnować 
pole, wyrywać chwasty, rozwi 
jaó hodowlę ,przeprowadzać 
młockę. Wówczas na pewno nie 
będziecie narzekali, że nie mo 
żecie ną czas odstawić zboże i 
wywiązać rę z innych obo
wiązków.

Myliłby się jednak ten, kto 
by na podstawie dyskusji są
dził o małym wyrobieniu poll 
tycznym i braku dostateczne

go uświadomienia większości 
chłopów gromady Sulikowo. 
Najlepszy dowód czujności i 
świadomości politycznej dali 
oni w czasie wysuwania kan
dydatur do nowego zarządu 
koła gromadzkiego.

W uszach wyborców brzmią 
ły bowiem jaszcze słowa nie
dawno odczytanego listu: „wy 
uierajcle do władz gromadz
kich ZSCh ludzi sprawiedli
wych 1 uczciwych, tylko ta
kich małorolnych i iredniorol 
nych chłopów, którzy swoją 
pracą dają przykład innym, 
którzy najlepiej wykonują zo 
bowiazania wobec Państwa. 
VZvbierajcie takich, którzy ba
da aktywmie działać dla dobra 
Waszej gromady, którzy będą 
Wam pomagać w rozwoju W* 
szych gospodarstw, w walce 
z kumoterstwem, ze spekula
cją, w interesie wszystkich 
chłopów pracujących'*.

Toteż gdy jeden z chłopów 
wsuną! kandydaturę Zator
skiego, z wielu stron sali roz 
legły sie okrzyki:

— Zatorski nie nada je się 
do zarządu.

— Nie chcemy go, bo nie 
wywiązał się z żadnych obo
wiązków wobec Państwa.

Kand.y daturę Zatorskiego 
wycofano. Na sali robiło się 
coraz gwarniej i goręcej. Pa
dały dalsze nazwiska kandy
datów.

— Zapiszcie Józefa Toma
szewskiego — zgłasza ktoś k 
tylnych rzędów. Spra wiedli 
wy to człowiek. Pierwszy z 
gromady odwiózł zboże do 
punktu skupu, ponad plan 
sprzedał ziemniaki, całkowicie 
zapłacił podatek i wywiązał 
się z kontraktacji świń.

— Franciszek Oliński — 
wpływa dalsza kandydatura. 
Z uzasadnieniem: — zakorrtra 
ktował on najwięcej świń na 
przyszły rok, a ostatnio odsta
wił 5 tuczników, pierwszy za
płacił należności podatkowe, 
ponad plan sprzedał zboże 1 
ziemniaki.

Przewodniczący zapisuje na 
liście dalszo nazwiska wysu
wanych kandydatur, przodu
jących chłopów gromady Suh 
kowp. Kandyduje Szczepan 
Kubiszewski, Mieczysław Zak, 
Marian Szewczyk, Bronisław 
Uliński, Stanisław Bocian. Nie 
brak też wyróżniających się 
kobiet, które licznie przybyły 
na zebranie i biorą żywy u- 
dział w obradach. Hucznymi 
oklaskami przyjęli zebrani 
wysunięte kandydatury Anny 
PaniewŁkiej. Wandy Grzebie- 
luchy, Natalii Regulskiej i Bal 
blny Ogórowicz.

W wyniku glosowania pre
zesem wybrano Franciszka 
Ollńsktago, który otrzymał 
największą Ilość głosów. Se
kretarzem został Mieczysław 
Żak. Do zarządu wę zły też 
wszystkie wysunięte kobiety.

Zebranie wyborcze zakończo 
no. Do władz koła gromadzkie 
go ZSCh w Sulikowie wybra 
ni zostali najlepsi chłopi przo 
dujący obywatele, — członko
wie naszej Partii. ZSL-owcy 
i bezpartyjni. Wybrani zostali 
cl. którzy cieszą się powszech 
nym szacunkiem gromady, 
przodują w wykonaniu wszysł 
kich obowiązków wobec Pań
stwa i dają dobry przykład 
ir lym. Będą oni aktywnie 
pracować dla dobra chłopa 
pracującego, będą walczyć z 
wrogami i spekulantami. Koło 
gromadzkie ZSCh mając takia 
kierownictwo, w całej pełni 
włącz? się w walkę o wykona 
nie w terminie wszystkich pla 
nów gromadzkich.

R.

Kfno MIODA GWARDIA — 
ROKOSBOWO — „Małżeństwo K»- 
tarzyny" — film prod wyg. — do 
datek — „Bogaty plon" — Poos. 
seansów o godż. 20-ej. w nio- 
dzielo i święta o goda. 11 1 jo.
RtOZBUM— ul Arm'l Czerwona* 54— 
wystawa o t . UnMraeJa radalea- 
ka” i iblory stałe — Muzeum 
otwarte we wtorki enrartgl I 
piątki od 12-e) do 17-eJ. w nie- 
dziele I łwleta od Ii-ej do U-ej. 
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Armii czerwonej 1.

Historię Wierzbicy pisze przyjaźń...
J NŻYNIER mówi powoli, 

kreśląc machinalnie na 
papierze jakieś geometryczne 
figury.

„Było więc tak. Jeszcze w 
roku 1948 zapadła decyzja zbu 
dowania w Polce potężnej, no 
woczesnej cementowni, która 
by dała wiele setek tysięcy 
ton cementu rocznie. Nasze 
stare cementownie nie mogły 
bowiem sprostać wielkim za
daniom rozbudowy naszego 
kraju. Ale nie byliśmy Jeszcze 
w stenie wybudować takiego 
zakładu, któryby dał istotnie 
wysoką produkcję. Mieliśmy 
jednak zapewnioną pomoc 
Związku Radzieckiego. Kiedy 
przejdziecie na budowę, zoba
czycie jeden z elementów tej 
pomocy — maszyny."

Twarz Inżyniera rozjaśnia 
się.

„Wspaniałe maszyny!, Naj- 
nowocześniejsze urządzenie, o 
jakim mogliśmy marzyć. Pie
ce obrotowe, młyny węglowe 1 
do mielenia glinki, 7-tonowe 
dźwigi dla kamieniołomów — 
słowem, całe komnletne urzą
dzenie zakładu. Otrzymaliśmy 
całą dokumentację techniczną. 
Zresztą — jako dziennikarka 
wiecie o tym sama — maszy
ny, plany techniczne budowy 
zakładu przychodzą nie tylko 
tu do nas. do Wierzbicy, W 
całym kraju rosną nowe za
kłady przemysłowe. ’ i 
bez pomocy radzieck'' • zdo 
lalibyśmy wybudować i za 10 
lat. Ale pomoc radziecka to 
nie tylko maszyny 1 dokumen 
t3cia, to także ludzie — wspa 
niall ludzie radzieccy, którzy 
przekazują nam swą ogromną 
wiedzę fachową, a przede 
wszystkim codziennie, przy 
każdej rozmowie 1 dyskusji, 
każdym swoim poczynaniem 
uczą nas nowego spojrzenia 
ra świat, nowego stosunku do 
pracy, do każdego przedsię
wzięcia."

PRZYJECHAŁO ICH
TRZECH...

...Przyjechało ich trzech — 
Inżynierów z Leningradu. Nie 
młodzi już ludzie, żywi 1 ser
deczni, wszyscy mający za so

bą służbę oficerską w ezasie 
ostatniej wojny. Rozpoczęły 
sdę długie dysputy w central
nych instytucjach kierujących 
naszym przemysłem. Nasz ptar 
wotny plan przewidywał budo 
wę cementowni pod Opolem. 
Jednakże inżynierowie — pra
cownicy wielkiej instytucji 
kierującej przemysłem ce
mentowym w ZSRR — przeko 
nali nas, iż bardziej celowe, 
gospodarczo uzasadnione jest 
zbudowanie zakładu w tych o- 
kolicach, gdzie przemysł nie 
jest jeszcze dostatecznie roz
winięty. Nowa geografia prze
mysłu — żelazna zasada go
spodarki socjalistycznej, któ
rej my dopierośmy się uczyli, 
— zadecydowała o zmianie lo
kalizacji zakładu.

Rozpoczęto badania geologicz 
ne tam, gdzie jak przypuszcza 
no, znajdują się złoża surow
ca — w ziemi kieleckiej. Ale 
była to zima 1949 roku, okres 
utrudniający niesłychanie po
szukiwania. Nam, Polakom, 
nieprzywykłym do pracy w po 
dobnych warunkach, przedslę 
wzięcie to wydawato się pra
wie niemożliwe. Ale byli z 
nami ludzie radzieccy, ludzie 
kraju, który odwraca biegi 
rzek, kraju, w którym w nie
porównanie cięższym kllmacte 
budowano na Syberii całe mla 
sta. Byli ludzie, którzy przez 
wiele lat przywykli opanowy
wać przyrodę i dostosowywać 
ją do swych potrzeb. I poszu
kiwania rozpoczęto.

Bogate doświadczenie ra
dzieckich towarzyszy w pracy 
w trudnych warunkach klinia 
tycznych było dla nas bezcen
ną pomocą. Największą jednak 
pomocą i bodźcem do pracy 
była ich energia, ich zapał, ich 
nieznająca granic wytrwa
łość, z jaką śledzili przebieg 
poszukiwań, z jaką nie zwraca 
jąc uwagi na mróz, na głębo
ki śnieg, czuwali nad przebie
giem poszukiwań, jak nad swo 
ją własną, osobistą sprawą. 
Budowniczowie Wierzbicy pa
miętają dobrze inżyniera ra
dzieckiego, który odbył sied- 
miogodzinny marsz po śniegu, 
mając ciężko chorą nogę —



Z OSTATNIEJ CHWILI:

Dynamo Tbilisi — ZS Gór
nik 4:0 (0:0). Szczegóły jutro.

15 rekordów Polski ustanowili ciężarowcy 
dzięki wskazówkom i radom radzieckich przyjaciół

JESZCZE RAZ 
SZKOLENIE

Omawiając pracą ZMP w spor 
cle wiejskim zwróciliśmy uwa 
gę na konieczność szkolenia 
ideologicznego sportowców 
wiejskich przez aktywistów te 
renowych ZMP. Również 
związki zawodowe 1 ZSCh nie 
wykazują dotychczasowej ak
tywności na tym odcinku. 
Szczególnie zbliżający się se
zon zimowy winien być wy
korzystany do organizacji szko 
lenia wstępnego. Sprawą tą 
winny się również zająć ko
mitety powiatowe KF, oraz te 
renowe komitety naszej Par
tii i ZSŁ-u.

Jednocześnie z podnoszeniem 
poziomu wyszkolenia społecz
no - politycznego aktywiści i 
pracownicy etatowi ZSCh, 
ORZZ i-ZMP winni przeprawa 
dzać pogadanki o sporcie ra
dzieckim. aby umożliwić na
szym sportowcom wiejskim ko 
rzystanle z bogatych doświad 
czert sportowców wiejskich 
Związku Radzieckiego.

Większość naszych LZS-ów 
cierpi na brak sprzętu. ZMP 
w bieżącym sezonie zaopatry
wało co prawda niektóre LZS-y 
w sprzęt sportowy lecz w nie
wystarczającej ilości, a także 
ZSCh i ORZZ niewiele zrobiły 
w tej sprawie.. Instruktorzy 
KF ZSCh winni wskazać człon 
kom LZS-ów możliwości u- 
zyskiwania sprzętu we włas
nym zakresie, na konieczność 
oszczędzania otrzymanego 
sprzętu, winni wyrabiać w 
sportowcach wiejskich poczu
cie obowiązku oszczędzania 
własności społecznej, jaką m. 
In. jest również sprzęt sporto
wy danego zespołu.

ZMP-owcy i sportowcy wiejscy 
z LZS-u Osicki 

wysyłają list 
do sportowcóif-kołchoźników radzieckich

Wieczorka, Grzywacza oraz Jani
ka.

Sędziował Eartyzel z Krakowa. 
Widzów okoto 10 tysięcy.

Na moczu obecna by.u ekipa pil 
karzy tbllisklego Dynamo. której 
publiczność zgotowała entuzja
styczną owację.

• • •
Po czwartkowych rozgrywkach 

został Już wyłoniony mistrz. II- 
gl piłkarskiej. Jest nim drużyna 
Gwardii Kraków, która w 21 grach 
zdobyła 31 pkt. Ostatni mecz Ję
ki srają krakowianie z Ogniwem 
Bytom nie odbterze Im Już pierw 
azeńatwa.

Po 21 grach na dalszym miej
scu znajdują się: Górnik Radlin— 
27 pkt. CWKS — 27 pkt., Budo
wlani Chorzów — 23 pkt

Definitywnie zakończyła, rozgryw 
kl I spada z I Ligi Gwardia Sze.e 
cln. która w 22 grach zdobyła ze - 
ledwie 7 pkt. Nie wylaśnlony Jest 
spadek drtiglel drużyny, bowiem 
Włókniarz Kraków 1 Ogniwo By
tom mają Jednakową Ilość punk
tów, a krakowianie prowadzą Jedy 
nie lenszym stosunkiem bramek. 
O spadku Jednej z tych drużyn a 
I Ligi zadecyduję ostatnia Uiedtjt 
1» rozgrywek.

Budowlani z Bytowa 
przekroczyli pian 
w zdobywaniu SPO

Sportowcy koła sportowego 
ZS „Budowlani" Nr 8 w By- 
towie przedterminowo wyko
nali plan w zdawaniu norm 
na SPO. Na zaplanowanych 
20 odznak SPO do dnia 17. X. 

i br. uzyskali oni 28 odznak, 
zdobywając jednocześnie przo 
dującą miejsce w wojewódz
twie.

Członkowie tego koła wez
wali wszystkich sportowców 
ZS „Budowlani** z terenu na
szego województwa do współ
zawodnictwa w przedtermino
wym wykonywaniu planów w 
zakresie SPO 1 BSPO.

Również kola ZS „Spójnia** 
na terenie naszego wojewódz 
twa wykazują ostatnio coraz 
większe zainteresowanie zdo
bywaniem norm na SPO.

Obecnie, wśród kół „Spój
ni" prowadzi koło z Karlina 
mając 44 zdobyte odznaki na 
20 zaplanowanych. Dwie od
znaki mniej zdobyli sportow
cy „Dobrego Buta". Członko
wie „Spójni" w Złotowie zdo
byli 61 odznaki na 80 zapla
nowanych.

W ubiegłą środę z inicjatywy członków Ludowego Ze 
•polu. Sportowego i ZMP-owców z Osiek Koszalińsk eh. 
(gmina Sucha, po w. Koszalin) odbyła się uroczysta m<i 
sówka dla uczczenia. Xl> Rocznicy Wielkiej Rewolucji So 
cja/isfyeznej, na którą przybyli również liczni mieszkań 
cy gminy.

Zebrani uchwalili tą. t». tekst listu do kołchoiników 
radzieckich, który wysłali do kołchozu im. S. Źdanowa w 
rejonie Ariamans. IV Hicie tym czytamy:

...Wją sportowcy LZS-u Osieki Koszalińskie, gm. 
Sucha, członkowie ZMP i mieszkańcy gminy, zebrani w 
dniu t4 października na masówce calem uczczenia <tj tłocz 
niey Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej przesyłamy Ram 
gorące pozdrowienia.

Biorąo przykład t kołchoiników radzieckich, młodzie i 
naszej gminy z zapałem t entuzjazmem realizuje zadania 
gospodarcze zaopatrzenia robotników w żywność.*

Celem uczczenia Wielkiej Rocznicy zobowiązujemy się:
1) członkowie ZMP do dnia 7 listopada br. targani 

rują kola TPP-R w Skibnie, Suchej, Osiekaeh, Rzepowie i 
Kłosie.

i) na zbiórkach hulca gminnego PO ,.SP” w Suchej 
przeprowadzić pogadanki na temotyj ,.Wielkie budowle 
komunizmu w ZSRR”, „Przodująca radziecka, kultura rot 
na".

J) zorganizowali do dnia 7 listopada Ludowe Zespo
ły Sportowe w Skibnie, Suchej i Kłosie.

4) wziąó/Ptasowy udział w Marszach Szlakami Zv:y 
ciężkiej Armii Radzieckiej t Odrodzonego Wojska Pol
skiego.

5) uaktywnić wszystkie knlg ZMP ora* kola TPP-R 
we wszystkich gromadach gminy.

W oparciu o doświadczenia przodujących rolników ra 
dtieckich pracować będziemy nad podniesieniem kultury 
rolnej v> naszej gminie, za Waszym przykładem budować 
będziemy nowe, szczęśliwe życie wsi, z całych sil poma
gać będziemy Państwu i Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w budowie podstaw socjalizmu w naszym kra 
ju, w walce o pokój i szczęście mas pracujących całego 
świata.

Niech tyje Chorąży Pokoju Światowego, przyjaciel 
Polski r— Wielki Stalin.

Niech iyie przewodniczący PZPR — Prezydent RP 
Towarzysz Bierut.

Niech żyjc niezłomna przyjaźń narodu polskiego i 
bratnich narodów Wielkiego Związku Radzieckiego”.

List ten podpisali wszyscy sportowcy i ZMP-oucy z 
Osiek. ________

Ożywienie i umasowienie 
kobiecego ruchu sportowego 
— zadaniem kół sportowych woj. koszalińskiego

ZSCh i ORZZ muszą zapewnić LZS-om stałą opiekę

Wykorzystać okres zimowy
na szkolenie ideologiczne

i podniesienie poziomu sportu wiejskiego 
w województwie koszalińskim
W rb. liczba sportowców wiejskich w woj. koszalińskim wzrosła do około 8 tysię

cy, zaś ilość zespołów do 294. Już na tym przykładzie można zauważyć pierwsze, bardzo 
charakterystyczne <lia naszego województwa niedociągnięcie. Według plami b wiem liczba 
zespołów w tym okresie powinna wynosić tylko 283, zaś liczba członków winna’ była 
wzrosnąć o dalsze 1800 osob — 1.1. do ponad 9.000 osob. Róż nice między stanem planowa 
nym, a faktycznym sa dowo- dem żywiołowości w rozwoju sportu na wsi, mówią o niedo
ciągnięciach pracy ZSCJj. który nic potrafił pokierować należycie umasowieniem LZS-ów, 
a następnie nie potrafi] zaopiekować się należycie powstałymi zespołami, wskutek czego 
ich działalność ograniczała się często do... pisania spra- wozdań.
ZSCh w woj. koszalińskim 

nie potrafił więc zrealizować 
uchwały Biura Politycznego 
KC naszej Partii w sprawie 
sportu wiejskiego.

ZSCh w* naszym wojewódz
twie nie pracował zgodnie z 
tymi wytycznymi. Przyczyną 
żywiołowego rozwoju liczby ze 
społów sportowych w naszym 
województwie jest niedosta
teczny kontakt Zarządu Woje
wódzkiego ZSCh z terenem. Zn 
rząd WojewiHźki nie potrafi 
Werować pracą swych instruif 
torów powiatowych WF i Spor 
tu. a ci z kolei ..zawalają" ro
botę w gminach i gromadach. 
Np. w LZS Konikowo sportow 
■cy nie widzi cli przedstawiciela 
ZSCh od roku.

Jeszcze w ubiegłym sezonie 
letnim ZSCh utrzvmvwał żv- 
wy kontakt z tym zespo
łem 1 praca sportowców ko
nikowa szła o wiele lepiej niż 
obecnie. Podobna sytuacja za
istniała w wielu innych 
LZS-ach naszego wojewódz
twa. Brak zainteresowania 
sportem wci-klm ze strony 
tej organizacji, której ta spra
wa powinna bvć szczególnie 
bliska, jest co najmniej niezro 
zumiały.

WYKORZYSTAĆ 
AKTYW SPORTOWY

Zarząd Wojewódzki ZSCh 
tłumaczy swe n edociągnięcia 
w sporcie wiejskim brakiem 
odpowiednich kadr w terenie. 
Przyjrzyjmy się więc jak fak
tycznie przedstawia się ta spra 
wa.

Przede wszystkim ZSCh nie 
wykorzystał połowy za planowa 
nych dla swych przedstawicieli 
miejsc na kursach sportowych.

Zamiast 97 osób, przeszkolono 
niewiele ponad 40. Ponadto 
ani w ZSCh, ani w ZMP, czy 
ORZZ nie pomyślano o stwo
rzeniu w poszczególnych ze
społach silnego aktywu sporto 
wego, któryby pokierował 
pracą tych zespołów. Z tych 40 
przeszkolonych sportowców 
nie wszyscy przystąpili do pna 
cy w sporcie wiejskim. Więk
szość „kursowiczów" zadowo
liła się obecnością na kursie, 
a mstepnie przestała zupełnie 
zajmować s’ę sprawami spor
tu na terenie swych gmin, czy 
gromad. I za takie wypadki 
odpowiedzialny jest ZSCh — 
zarządy powiatowe, które nie 
zadbały o wytypowanie odpo
wiednich ludzi na kursy,

ORZZ MYSI POMÓC

Jedną z przyczyn słabej pra 
cy ZSCh iest brak jakiejkol
wiek współpracy i pomocy ze 
sirenr innych organizacji. Pra 
cę ZMP na''tym odcinki! omó
wiliśmy już w jednym z po
przednich artykułów. Chodzi 
więc o ORZZ. Związek Zawo
dowy Pracowników Rolnictwa. 
którv mógłby zrob ć wiele do
brego w sporcie wiejskim nie 
interesuje s‘ę tym zagadnie
niem. nie przywiązuje należy
tej wagi znaczeniu sportu na 
wsi. DrJałacze ORZZ winni po 
myśleć o organizacji sporto
wych ckio łączności miasta ze 
wsią Dotychczas sprawa orga 
nizacji tych ekip nie była je
szcze poruszana przez związki 
zawodowe, a właśn*e ORZZ, 
przez swe zrzeszenia związko
we mógłby i powinien zorga
nizować wyjazdy wielu drużyn 
sportowych z miast na wieś.

Na niedostateczny rozwój 
sportu kobiecego w naszym wo 
jewództwie złożyło się wiele 
przyczyn. Pierwsza i naj*powaź 
niejsza z nich — to brak za
interesowania sportem kobie
cym ze strony organizacji spor 
towych. Wskutek tego we 
wszystkich nieomal zakłado
wych kołach sportowych, LZS- 
ach, czy nawet klubach, kobię 
ty stanowią znikomy procent. 
Np. koło sportowe przy PSS 
w Miastku na ogólną liczbę 59 
członków skupia zaledwie 12 ko 
biet, kolo przy Centralnym Za 
rządzie Przemysłu Mleczarskie 
go Oddział w Koszalinie ma 40 
członków, w tym 8 kobiet, ko
ło przy MHD w Słupsku na 36 
członków ma 12 kobiet. -Są to 
te zakłady pracy, gdzie kobie
ty stanowią większość załogi, 
a więc w zasadzie winny two
rzyć większość członków w ko 
łach sportowych. W zakładach, 
gdzie większość załogi stano
wią mężczyźni, odsetek kobiet 
w kołach sportowych jest jesz 
cze mniejszy. Np. w browarze 
w Połczynie — Zdroju wśród 
35 sportowców jest tylko jed
na kobieta.

Równie minimalny procent 
członkóyr stanowią kobiety w 
Ludowych Zespołach Sporto
wych. Np. w LZS Mielno, któ 
ry posiada, jedną z najlep
szych drużyn siatkarek w woje 
wództwie, kobiety stanowią oko 
ło 25 proc, ogółu człoijków. W

LZS Mielno jest obecnie, po re 
organizacji ,tylko 6 dziewcząt, 
które właśnie reprezentują 
siatkarki LZS woj. koszaliń
skiego.

Brak zainteresowania spra
wą uprawiania sportu przez 
kobiety, spowodował zastój w 
dopływie nowych jednostek do 
sportu.

Nic też dziwnego, że w na
szym województwie, a szcze
gólnie w samym Koszalinie, ko 
biecy sport wyczynowy stoi na 
bardzo niskim poziomie i jak 
dotychczas, nic nie wskazuje 
na szybką poprawę tego stanu 
rzeczy.

KORZYSTAĆ 
Z DOŚWIADCZEŃ 

RADZIECKICH
Większość naszych kobiet I 

dziewcząt — miłośniczek spor 
tu — z podziwem słucha wdado 
mości o wspaniałych wynikach 
uzyskiwanych przez przodują

ce w świeci* lekkoatletki, siat 
karki, czy koazykarki radziec
kie. W obchodzonym obecnie 
Miesiącu Pogłębieni Przyjaź
ni Polsko-Radzieckiej nasze pi 
sma sportowe poświęcają wie 
le uwagi sportowi radzieckie
mu, a więc i sportsmenkom ra 
dzieckim. Czytając o rekordo
wych wynikach Dumbadze, 
Czudiny, Hnykinej, Andreje- 
wej i wielu, wielu innych, mu 
simy zdać sobie sprawę z tego, 
że za tymi, znanymi w całym 
świecie aportowym nazwiskami 
stoją tysiące i dziesiątki tysię 
cy kobiet uprawiających syste 
matycznie aport. To są ■właś
nie rezerwy, z których aport ra 
dziecki uzyskuje rekordzistki i 
mistrzynie ZSRR, Europy i 
świata.

Wzorując się na sporcie ra
dzieckim, zrzeszenia sportowe, 
BKS-y i LZS-y winny rozpo 
cząć akcję werbunkową kobiet 
do sportu, otoczyć te kobiety 
ciągłą opieką, umożliwić im 
jak najczęstsze starty w róż
nego rodzaju imprezach spor 
towych. We wszystkich ogni
wach sportowych działacze win 
ni tworzyć drużyny żeńskie w 
różnych gałęziach sportu.

Szczególnie wielką 1 pował 
ną rolę do spełnienia mają na 
tym odcinku sżkolne koła spor 
towe i LZS-y, zrzeszające w 
swych szeregach młodzież szkół 
miejskich i wiejskich.

Nauczyciele [ nauczycielki 
WF winni zwrócić większą u- 
wagę na zainteresowanie spor 
tern dziewcząt swych szkół, na 
wciągnięcie ich do czynnego u- 
działu w życiu sportowym, za 
równo w sporcie wyczynowym, 
jak i w prac/ organizacyjnej.

Rola SKS-ówj jest o tyle waż 
niejsza od pracy innych orga 
nizacji, że SKS-y obejmujące 
swym zasięgiem najmłodszych 
uczniów i uczennice mogą 
wpoić w nich zamiłowanie do 
czynnego udziału w życiu spor 
towym.

' Chcąc zwiększyć liczbę ko
biet w naszym ruchu sporto
wym Komitety Kultury Fizycz 
nej, ORZZ, ZSCh i ZMP win
ny nastawić pracę swych in
struktorów na jak najszerszy 
werbunek kobiet do sportu. 
Przez pogada.nki, odczyty, a 
przede wszystkim przez szcze
gólne zainteresowanie się kobie 
cym ruchem sportowym będzie 
my mogli zwiększyć liczbę ko
biet — sportsmenek, a tym sa 
mym podnieść poziom sportu 
kobiecego na wyższy poziom.

TT województwie koszalińskim sport kobiecy jest szcie 
gólnie słabo rozwinięty, a w samym Koszalinie nie ma sport 
smenek u: pełnym tego słowa znaczeniu.

W’ dniu 1 listopada w hall bu
dowlanych w Gdańsku w obecnoś
ci 3 tysięcy widzów, sztangiści ra 
dzleccy dali wspaniały pokaz 
sw'nb umiejętności.

Mieszkańcy Gdańska podszas 
czwartkowego spotkania zgotowali 
sportowcom radz’eckfm nadzwy
czaj serdeczne 1 entuzl lityczne 
przyjęcie. Impreza sportu *a prze
kształciła sie w wielką manifesta
cję przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
przyjaźni dwóch narodów, walczą
cych ofiarnie o pokój na całym 
ś wiecie.

Sztangiści ra
dzieccy mimo, źe 
nie podjęli prób 
bicia rekordów, 
oprani czając ale 
do pokazu swej 
wspanialej tech
niki, osiągnęli zna 
komlte rezultaty. 
I tak np. rekor
dzista świata No- 
sak uzyskał w 
wyciskaniu 133

kg. zawodnik wasi piórkowej Czl- 
mlszklau osiągną! w podrzucie 
120 kg. a Akademicki Mistrz. Awla 
ta w wadze ciężkiej Mledwiedlew 
osiągną) bzz trudu w podrzucie 
160 kg.

Na zawodach tych sztangiści poi 
scy ustanowili dwa nowe rekordy 
krajowe. Zawodnik wagi półcięż
kiej Białas uzyskał w rwaniu wy
nik 100 5 kg, » ścigała w wadze 
lekkiej pobił rekord Polski w ped 
rzucie, osiągając wynik 108 kg. 
Również wynik lepszy cd rekordu 
Polski osiągnął Sadowski w wadze 
półclężkel. uzyskując 98,5 kg. Re
kord ten Jednak nie zosfał uzna
ny z powodu minimalnej nadwagi 
Sadowskiego.

Podczas pobytu sztangistów lą- 
izlecktęh w Polsce nas! clężkostlą

KOLEJARZ POZNAŃ — 
WŁÓKNIARZ KRAKÓW

3:1 (2:0).
Spotkanie stało na dobrym po

ziomie l prowadzone było w szyb
kim tempie.

2<ąwody prowadził Brznchowskt 
(Warszawą). Widzów ponad 6 tysię 
cy.

GWARDIA KRAKÓW — 
KOLEJARZ WARSZAWA 2:9 (0:0>

Strzelcami bramek byli: Gracz 1 
Dudek.

Sędziować Kruhmulz z Bielska. 
Widzów około 10 tysięcy.

Na meczu obecni byli trener ra 
dzleckl Minajew oraz doskonały 
zawodnik drużyny Dynamo Tb!’l- 
st. Antsdze, którży oświadczyli, że 
Gwardia byłą zespołem zdecydawa 
nie lepszym 1 na zwycięstwo w 
pełni zasłużyła.

Z poszczególnych zawodników 
gościom radzieckim najbardziej po 
doball się: Dudek, Flanek, Szczu
rek 1 Gracz.

CWKS — BUDOWLANI 
CHORZÓW’ 2:1 (0:9).

Wojskowi odnieśli zasłużone 
zwycięstwo,

Z Budowiąnrcb wyróżnió należy

I Liga

Międzyokręgowe 
spotkanie 
piłkarskie 
Koszalin
— Poznań 
4:1 (2:0)

W dniu 4 bm. na stadi* 
nie Gwardii w Koszalinie od
było się spotkanie piłkarskie 
pomiędzy reprezentacjami Po» 
nania i Koszalina, zakończone 
zasłużonym zwycięstwem 
drużyny koszalińskiej 4:1, rfo 
przerwy 2:0.
Drużyny wystąpiły w na

stępujących składach:
POZNAŃ: Krystkowiak. Anio 

la. Pyda, Skrzypczak, Czap- 
czyk, Szymański, Smólski, Sła 
wek, Dudkiewicz, Godek, Ma
zur. rezerw. Ksiąźklewicz.

KOSZALIN: Kwiatkowski, 
Gadaj, Dudek. Opoczko, Ner- 
fcowskf, Kozłowski, Kaczor, 
Szymura, Sosnowski, Boczar- 
slti, Rembecki, rezerw. Kas
przyk, Drużyński.

Już od same 
go początku: 
spotkania roś
nie przewagą 
drużyny kosza
lińskiej, która 
narzucając »zyt> 
kie tempo gry, 
utrzymuje ją do 
końca pierwszej 
połowy gry. W 
tym czasie atak

gospodarzy raz po raz przeby 
wa pod bramką Krystkowia- 
ka siejąc zamęt w formacjach 
defenzywnych przeciwnika. 
Po przerwie gra staje się bar* 
dziej wyrównana. Drużyna 
poznańska częściej atakuje, 
jednak ataki jej rozbijane sa 
przez świetnie grającą obronę 

Na 15 min. przed końcem 
spotkania poznaniacy uzysku 
Ją wyraźną przewago, zakoń
czona zdobyciem pierwszej 
bramki pizy sianie 3:0 dla 
Koszalina. Od tej chwili gos
podarze znów dochodzą do gł« 
su, nie oddając już prowadzą 
nia do końca spotkania.

Zwycięstwo piłkarzy koszą* 
lińskich nie było przypadko
we, gdyż przewyższali oni 
swvch kolegów z»Poznania 
szybkością, ambicją i precy
zją zagrań, wobec których po
znaniacy niejednokrotnie byli 
bezradni.

Bramki dla zwycięzców zdo 
byli: Sosnowski (2) j, Boczą r 
skl (2). Jedyną bramkę dla 
Poznania uzyskał Sławek.

Sędziował dobrze ob. Guda 
lewski. Widzów około 5 tysię
cy

el ustanowili Jut 15 nowych resor 
dów Poląfcl w podnoszeniu ctężi- 
rósr. • • •

Zawodnik Białas, który r dniu 1 
bm. ustanowił nowy rekord Polski 
powiedział:

— ..Jestem pełen podziwu dia 
•ztengistów radzieckich. Wiele sko 
rzystałem ze spotkań u nimi. Prze 
konałem się, ze podstawą zwyeię-

stwa 1 sukcesów w podnoszeniu clą 
żarów jest systematyesny 1 dobrze 
przeprowadzimy trening. Będę pra 
cowaó według wskazówek radżli-c 
kich przyjaciół l dbać przede 
wszystkim o trening. Dz.iste.lezy 
mój sukces — nowy rekord Pol
ski zawdzięczam sztangistom ra
dzieckim. Żeby nie Ich pomoc, 
nie Ich rady, nią potrafiłbym o- 
slągnąć takiego wyniku".


